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Posiedzenie dnia  28 W zre.fnia.
I z b a  P o s e l s k a .

JW . Marszałek Seyinowy otwieraiąc posie­
dzenie, oznaym ił w glosie swoim, ze od dtiia 
25 b. m. Kommissyie Seymowe łączn ie  z R a­
dą  Stanu tru d n i ły  się poprawą proiektu po­
stępowania karnegoj a mianowicie zbieraniem 
uw ag przez Izbę Poselską czynionych; dla 
okazania zaś postępowania Kommissyi d a ł  g łos  
JW . Szo łow skiem u , Posłowi Łęczyckiem u, 
Członkowi Kommissyi Seymowey do Praw 
cywilnych i k rym inalnych .

JW . Szo łów ski oznaym ił Izbie, źe lubo 
N. Pau raczył nayłaskawiay dekretem swoim 
z dnia 25 b. m. p rz e d łu ź \ć  czas dla poprawy 
i rozbioru obecnego proiektu, gdy atoli zasady 
tego nie są itscze ustanowione, rozbiór iego 

» szczegółowy mieysca mieć nie m óg ł.

JW . Radca Stanu Potocki radził: 'żeby Izba 
zawiesiła ieszcze svvóv wyrok nad obecnvm 
proieklem boby ten b v ł  iednostronny dla te­
go, źe Kommissyie wezwane do rozbioru pro­
iektu w skutek Dekretu Nayiaśnieyszego Pana  
z d. a5 b. m. zastanawiały się ty łk o  nad 
iego zasadami, to zaś wstrzymać nie może 
dalszego szczegółowego rozbioru. Nie w ym a- 
wiaycie się Reprezentanci, dodał, brakiem d ro ­
giego czasu, ani tern, źe was inne waźnieysze 
proiekta czekaią, bo proiekt postępowania k a r ­
nego iest tak ważnym iak inne. Kończąc g łos  
swóy wyraził, źe Rada Stanu nie chce  wstrzy­
mywać ugruntowanego może i u ź  zdania Re­
prezentantów.

Po przemowie JW . Radcy Stanu, dany m io t  
sobie od laski g ło s  JW . K rysiński, Deputowa­
ny C yrku łu  \ .  M .S .  W a rsza w y . Oświadczył, 
źe iako członek ieduey z Kommissvy Sevmo- 
wych, obowiązanym iest dodać do g łosn JW . 
Szołow skiego  niektóre uwagi i wytłumaczyć 
postępowanie Kommissyi na zgromadzeniu ogó-
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ln em  Rady Stanu. O z n a y m iły  Kommissyie 
( rzek ł)  przy rozpoczęciu obrad, ze  natura 
odm 'an  w układzie  obecnego proieklu lest tak
ro z le g łą ,  u  wszeiKie dyskussyie w tym kró­
tkim czasie na to przeznaczone, nie odpowie­
dzia łyby  zamierzonemu celowi. W ypadałoby  
zgodzić się na g łów ne  zasady do ustanowienia 
nowego proiektu, iako to np: ze Sądy przy­
sięg ły ch  powinny bydż zaprowadzone, czego 
wszvscy prawie Reprezentanci iednomyśluie 
żądali;" ustanowienie to należy zaś do lnicyia- 
tywy N. P ana ,  z którego znakomitey m o d ro ­
ści i św ia tła  brać może tylko początek, a po­
tem  dopiero idzie proiekt do dyskussyi. W sku­
tku powyższego rozumowania uczyn ił  Mówca 
uw agę , że oświadczenie Komtnissyi na po­
czątku uczynione, nie trzeba brać za opór de­
kretowi Nayiaśnieyszego Pana, ale za istotną 
niem ożność ustanowieuia należytey dyskussyi, 
z natury rzeczy w vpływ aiącą . W końcu po­
wiedział JW . Reprezentant: że z wolt M onar­
chy  proiekt do lzbv wniesionym został, ze na 
m ocy prawa czynili nad nim JW W Reprezen­
tanci uwagi, że na mocy prawa Rada Stanu 
odpowiadała im i t łu m aczy ła  się z swych za­
sad, że nareszcie na mocy tegoż samego pra­
wa Izba powinna przyiąć lub odrzucić pro­
iekt, bo inney nie masz drogi. Nadmieniwszy 
nareszcie JW . Reprezentant, że  proiekt raz 
przyięty mż odmienionym bydż nie może, 
p ros i ł  JW . Marszałka, aby na mocy prawa i 
w ładzy zam k n ą ł  dalszą dyskussyią i przystą­
p i ł  do kreskowania.

JW . Marszałek w zabranym głosie wyraził, 
Że lubo ieszcze kilku członków Izby podało 
się do zapisu, sądząc atoli rozbiór nad pro- 
iektem zupełnie wyczerpany, z urzędu swego 
i na mocy a r ty k u łu  137 Statutu organicznego 
wzywa JW W . Assessorów do zabrania  mieysca 
i obliczeniu kresek.

Gdy wezwani na Assessorów Reprezentanci 
wiekiem navstarsi, iako to: JW W . Bronikowski, 
Poseł Koniński, Lubowiecki, Pose ł Rudzieio- 
wski, Zochowskif Deputowany Koniecki, i K om  
Deputowany z Lublina , przeznaczone mieysca 
na środku  sali zuięli. JW . Sekretarz Seymowy 
zb ie ra ł  koleś no zdania Reprezcntantosv. Gdy 
skończył, wezwany od JW . Marszałka na mo­
cy a r ty k u łu  128 Statutu organicznego, odczy­
t a ł  ie raz ieszcze, poczem przystąpili JW W . 
Marszałek, Sekretarz i Assessorowie do obra-  
ch oiia kresek, i w skutku tego JW . M ar­
szałek ogłosił  proiekt za nieprzyjęty większo­
śc ią  kresek 117 przeciwko 3.

Solwuiąc nareszcie Sessyią JW . M arszałek, 
oświadczył, że gdy proiekt do Statutu o rga ­
n iczne"” ~ oenacie , nie lest ieszcze w Senacie 
rozebrany, ani też Kommissyie Seymowe u k ła ­
du proiektu do K odexu postępowania cywil­
nego nie ukończy ły ,  dla tego nie naznaczaiąc 
dnia zebrania się Izby posiedzenie iey do dni 
następnych  odracza.

R a p o r t  r a d y  s t a n u
o dwuletnich czynnościach R ządu , c zy ta n y  na  
drugim  posiedzeniu Izb  po łączonych  dnia lĄgo 

IV  r ze śni a r. b.
( C iąg d a ls z y .)

M i a s t a .
Co się tycze innych  miasr w kraiu, zapo­

biegając nieporozumieniom, iakie się w mie­
szczeniu szczególuiey officerów rożney rangi 
wydarzały , Kommissyie Rządowe Spraw W e­
w nętrznych  i W oyny, w ydały  szczegółowe w 
tey mierze przepisy, a nadto wyznaczone z 
różnych wydziałów' osoby wspólnie z K om - 
missyią Woyny zaymuią się w łaśn ie  u k ład em  
ogóluego n a c a ły  kray, 11a t rw a łych  zasadach opa­
rtego proiektu kwaterunków, któryby m ógł nadal 
mieszkąńców od krzywd i nadużycia zasłon ie .

Nayskutecznieyszyrn do tego celu środkiem 
by łoby  bez wątpienia wystawienie dostatecz- 
ney liczby koszar i stuien W oyskowych, lecz 
przedsięwzięcie to, tyle użyteczne i zbawienne, 

t tak powszechnie żądane , licznym trudnościom  
! podlega, mianowicie względem funduszu na 

budowy, i s ta łych  mieysc na garnizony wy­
znaczenia; koszt ogolny, z wszelką oszczędno­
śc ią  i użyciem spustoszałych po miastach 
gm achów 1 m ało  zamieszkałych Klasztorów 
(lak w łaśn ie  w oddzielney petycyi Izha Po­
selska ż ą d a ła )  obliczony, kilkanaście milionów 
wynosi. Zważaiąc niepodobieństwo łożenia, t ak 
znacznego kosztu ze skarbu w teraznieyszem iego 
p o łożen iu , poleciłeś Wasza Cesarsko-Królew-ska 
Mość Radzie roztrząsnlenie środków przez które- 
bv można sk łon ić  w c a ły m  kraiu mieszkańców 
do udzielenia pomocy w pożądanem od nich 
wystawieniu Koszar, bądź przez p ieniężną do­
browolną sk ład k ę  na ten przedmiot w y łącz ­
nie obroconą, bądź też przez dostarczenie rna- 
teryałów lub podwód. Lubo iuż d iwm ey Rząd 
czynił  w tey mierze do Rad Departam ento­
wych i Woiewodzkich wezwania, które mimo 
sk łonności przychylenia się n iektórych, przez 
żądane  warunki stały  się bezskuteczne, nie- 
omieszka iednak stosownie do Naywyższey wo­
li Waszey Cesarsko-Królewskiey Maści zaiąć .
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się Jeszcze d ok ład n ym  waznev  tCJ materyi 
i ufcuiui trn  ̂ muł et ćo  do wysokości sk ładek , ich  
proporcyonalnego rozkładu, rozdziału kosztów 
i do wzaiemney pemocy m iędzy Skarb publi­
czn y ,  i Obywateli, d łu ższey  narady, i gruu-  
towney rozwagi wymaga.

Stawianie koszar w Ł ow iczu  i dostarczanie  
potrzebnych do budowy m ateryiałów, d a ło  
powód do petycyi Izby Poselskiey, w którey 
obywatele Obwodu Sochaczew skiego i Gostyń­
skiego żalą  się o nakaz przystawienia tam 
3 5 ,6 8 1 pod wód, i proszą o wynagrodzenie.

Nie można zataić, że  dostawa podwód n ie­
dogodną iest rolnictwu; lecz n a g ła  potrzeba 
niekiedy do chwytania  się nadzwyczaynych  
środków zniewala. Nie rozpisano w ięcey  na 
wspomnione Obwody podwód iak 6‘8o3, z któ­
rych tylko 36o 6 od staw iły ,  a ciężar doświad­
czony, do którego i pobliskie miasta należa ły ,  
słodzi korzyść na tamteyszą okolicę z w ybu­
dowania koszar w Łowiczu , przez ulgę w kwa­
terunkach sp ływ a iącą .  t

Miasto S to łeczne Warszawa, oprocz żądań  
wyżey wytkniętych, żali się leszcze na posta­
nowienie R z ą d u  dnia 3 Lutego 1 8 1 6  r. zabra­
niające naprawy domów drewnianych. Prze­
cież urządzenie to w y p ły n ę ło  z widokew rzą-  
driey P olicy i,  a rozciąga się iedynie do zupet- 
nie podupadłvch  i niebezpieczeństwem ognia  
zagrażających budynków które w stolicy cier-  
piaue bvdż nie m ogą. Zali się również, iż za­
le g ło ś c i  p o d a t k ó w  aż do roku i 8 f |  w c a ł e m  
K rólestw ie zayvieszone, oa obywatelach miasta 
Warszayvy są exekowow ane, i że  dostarczenie  
koni dla woyska za m a łą  op ła tę  zł: Pol: i na 
m ilę ,  uciąża mieszkańców.

Co«się tycze za leg łośc i  podatkóyy, śc iągan ie  
ich  pochodzi z należney od Skarbu dla miasta 
coroczney indemnizacyi na też z a leg ło ść  prze- 
kazaney. Dozwoloną została w y łą cz n ie  exeku-  
cyia tych podatków w Warszawie, z powodu 
iż to miasto s to łeczne w ostatnich klęskach  
m ia ło  sposobność wynagrodzenia sobie ponie-  
sioney straty przez rozmaite potrzeb woyska,  
towarów, i robot na gotowiznę dostarczenia, i 
w ogóle mniey nawet d oznało  ciężarórv, które 
wtedv kray c a ł y  d otykały .  Co zaś do podyvod 
dla woyska, opłata za nie, stosownie do zale­
cenia W aszey Cesarsko-Królewskiey M ości,  
zwiększoną została.

Miasta: L ublin , K r a s n y s ta w , K u iu iczh a ,
upraszały o potwierdzenie ich przywileiów. 
Ogólna na to s łu ż y  im odpowiedz: iż gdy usta­
w ą  K on sty lucyyną  w Artykule 17 prawo roz­

ciąga swą opiekę zarówno do wszystkich oby­
wateli, z tey g łó w u ey  zasady wynika; że  wszel­
kie przyrvileie ieśli są z Konstytucyią zgodne,  
nie potrzebują zatwierdzenia, ieśli zaś iey prze­
ciw n e,  tern samem są nieważne, i potwierdzo-  
nemi bydź nie inogą.

Te są w ogólności żądania miast, i icb
wyjaśnienia.

Nie widziała Rada potrzeby wspom inać po-  
mnieyszych, iako to: o ustanowieniu Jarmar­
ków, budowaniu mostów. rozrządzeniu fundu­
szami, dobrami mieyskiemi i t. p .,  które zwy­
k łą  drogą  Administracyyną, albo mż są po­
d łu g  ogólnych  zasad załatwione, lub z kolei,  
iesli nie zaydzie żadna przeszkoda, póżniey
załatwionem i zostaną.

C D a lszy  c ią g  potem ..)  

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P  K U S S T .  

z B erlina, 26  W rześn ia .
Hrabia K a n itz  podpułkownik  i adiutant

skrzydłow y Króla JMsci, w y ie c h a ł  29  z. m .  
do Warszawy z w łasn oręcznym  pism em  N.  
Pana do Cesarza JMści W szech  Rossyy, zawia­
damiającym o zaręczynach K rólewny A lexan-  
dry z X iążęc iem  JM ścią M eclem burg Schverm  
T enże  Hrabia K a n itz  uda się z tamtąd w po-  
dobnem że zleceniu do Petersburga.

N i e m c y . 
z W ie d n ia  26 W rześn ia .

W  D ostrzegaczu  d  n s try  lackim  z dnia a4 b. 
m . pod artykułem  z Królestwa Oboiey Sycylii  
czytamy co następuie: .W e d łu g  ostatnich wiado­
m ości z Palermo Junta tymczasowa która się  
tam b y ła  zawiązała, zniesioną teraz została, a 
rząd zostawiono w ręku dwóch reprezentantów  
z których leden iest z klassy pospólstwa."

Dostrzegaczowi w spółczesnych  wypadków  
niezda się bynaytnniey rzeczą dziwną, że  Au-  
stryia z powodu ostatnich n ieładów we W ł o ­
szech zmacnia osady swoie w Lombardyi. K a­
żdy ile m oże stara się zabespieczyć dóm swoy  
od pożaru, gdy widzi, że  ogień nisczy iuż mie­
szkanie sąsiada iego. R ew olucyia  Neapobtań-  
ska którey skutki d a ły  się nawet widzieć w 
Pontecorvo i B nevento, a rozlała potoki krwa­
we w Palermo, przyięła  postać tak sm utną, iż  
sprawiedliwie zatrważa dwory sąsiedzkie i zm u­
sza do przedsięwzięcia  wcześnie środków  
ostrożności. W iedzieć także należy, że  ch a ­
rakter niespokoyny mieszkańców gór neapoli-  
tańskich, bardziev podobny do rozboyniczcgo  
niż do obywatelskiego, nic pom yślnego  roko-
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wad niemożc. Z tem wszystluem odezwy pu­
bliczne gabiuetu naszego względem poruszeń 
woysk austryiackrch, z a p e w n ia j ,  iż wszystkie 
przedsiębiorące się śrooki, są tylko krokami 
ostrożności, a wtenczas dopieio inny wezmą 
k ie iunek ,  kiedy spokou iosć  lakiego kolwi.k 
mocarstwa lub c a ły c h  W to c b  zagrożoną zosta- 
a ie  widocznein niebespieczeństw em.

1< U A  K c T I A .

z P a r y ż a , 1 9  JV rzefnia.
Mieszkańcy miasta Maubeuge byli niedawno 

świadkami nader rzadkiego religiynego obrzę­
du; 3t> podoficerów osady tameczney 1 kilku­
nastu szeregowych odbyli pierwszej, s p o w i e d ź  
i kommuniią, a kilku dniami przed tein z tey -  
i e  osady kilkunastu żołnierzy  b y ło  nowo 
ochrzczony ch.

W  ł o c u r .
z  R zym u  j H rze in ia .

Jeszcze w końcu przeszłego miesiąca poseł 
francuzki d a ł  tu wielki obiad dla wszystkich 
człouków  c ia ła  dyplomatycznego znayduiących
się w slolicv tuteyszry. A ponieważ Ministro­
wie: Neapolitański 1 Hiszpański usunięci i u z  z 
swoich placów znaydowali się na nim, a nowo 
mianowanych ich zastępców ommmno, rozeszły 
się zatem by ty  rozmaite z tego powodu pog ło ­
ski, K t ó r e  1 dotychczas wiele fałszywych rodzą 
wieści 1 domysłów.

X  ąże  Henryk  pruski w krótkim czasie ma
wyiechaC z Neapolu.

Podatek od ziemi, który iak powtadaią by ł  
przM iaim m ey uaypierwszym pretextem do wy­
buchów' rewolucyynych w Neapolu i w ca łem  
tein k r ó l e s t w  ie, ‘metylko zniesiony m y  nie lest; 
l e c z  owszem nierównie się scisley 1 rychley 
wybiera: Jakoż wszystkie niż prowincyie wyią- 
wśzy tylko JJuzylikatę i Kapitanatę wniosły go 

-zupełnie. ,
S ychać, iż na mocy u k ła d u  między dwora­

mi W i e d e ń s k i m  i Rzymskim, liczne woysko 
Au->trvia< kie weydzie do kraiu Papiezkiego, a 
nawet przevdzie przez krav Neapolitański w ce­
lu osadzenia miast Ponte-Corvo  1 Beńewentu. 
Ovciee S. me p izy ią ł  inieressowania się K10- 
lewica Neapolitańskngo za temi miastami, do 
Czeto zapewne s k o u i ł  go Poseł Austryiacki 
pr/.s Stolicy Apostolskiey.

P  0  It T P  G A L I I A .

z Lizbony, 6  rr 'rzetuta.
Doniesieuia z prowincyy naszy ch środkowych  

są dosyć pomyślne.
Jene ra ł  C ham palim and , który wszedł do 

Punchete  na czele dwudziestego, p u łk u  piecho­
ty , spotkany by ł  tam okrzykami radości: >,Nieeh 
żyie Król, Pan nasz miłościwy!" P odpu łkow ­
nik Pmto-Sauverda, który s ta ra ł  się p u łk  ton 
podburzyć, a co nawet iuż się mu b y ło  po- 
części udało , w końcu musiał u m k n ąć .

Przy uoy sk u  portugalskiem znaydow ała się 
dotąd następuiąca ilość Jenerałów i wyższych 
oficerów angielskich: Jeden Marszałek polny; 
it den Jene ra ł  porucznik; Siedm Jen era ł  maio- 
rów. G łów ny Sztab: sześć pułkowników iazdy 
pięć piechoty; ieden podpułkownik; czterech 
maiorów i siedm Jeneralnych kwatermistrzów. 
Przy p u łk ach :  16 pułkowników, i s  p o d p u ł­
kowników, 19 maiorów i 19 kapitanów.

A m e r y k a  P o ł u d n i o w a . 
z Ju g u stu ra , i 5 Lipca.

Gazeta tutevsza Carreo del Oronocco um ie­
śc i ła  w ażną i ic h w a łę  Kongressu, podpisaną z 
zlecenia Rzeczy pospohtey KolumbiysKiey przez 
Prezesa Penalver. Stanowi ona, iż wszystkie 
kroki nieprzyjacielskie między wspomnioną Rze- 
cząpospol itą 1 konstytucyyną M onarchiią  Hisz­
pańską ustać powinny, i że się rozpoczną 
uk łady  względem trw ałego  pokoiu, opartego 
na n iepodległości poludniowey Ameryki. O s­
tatnie wypadki w Hiszpanii spraw iły  wielkie 
wrażenie w osadach.

Roialiści w Chili, zebrani w liczbie 3ooo lu­
dzi, między któremi b y ło  37 olficerów, po­
przysiągłszy zwyciężyć lub z g u ą ć ,  chcieli ode­
brać powstańcom twierdzę V a ld iv ia . Uderzy­
li, lecz zostali odparci; iowróciło  ich tylko 
blisko 3o z Maiorem Bauchez, który niemi do­
wodził. Iuni  albo polegli, albo dostali się w 
niewolą, lub też tu ła ią  się w lasach.

WIADOMOŚCI NAYNOWSZE. 
z P a ryża , 3o IV rze fn ia .

Ziściły  się nakouiec nadzieie Nayiaśniey- 
szego domu Burbo/iow 1 ca łey  f  rancyi- A :ę -  
żna JMsĆ Berry  w dniu wczorayszym powiła 
s< zęśliwie syna, który iak yviadomo mieć bę­
dzie ty tu ł  X i ą ż ę c i a  Rordaaux.

y,r
d r u k a r n i  S z ta b u  JEGO C E S A R S K I E Y  M i e l .


